
RUR JER KRAKOWSKI.
D n i a  6 P a ź d z ie rn ik a  

roku  i 834«
p ism o  to  w ychodzi codziennie 
wyjący  n iedziele iśw ię ta  o 

god z in ie  3 z po łudn ia .
U” S3

Przedpłata kwar­
talna zł. 15. Wa­
rner pojedynczy 

groszy 5 .

Prenumerata przyjmujesiy w  Krakowie w  handlach PP.. Cliła, 
sk o  przy ulicy Szczepańskiej, Eałisińskiego przy ulicy Florjańskiej 
i na Kleparzu, Cybulskiego w Rynku, Kaczmarskiego, Gohla pod 
Krukiem, Schreibra przy ulicy Grodzkiej, Maryi Oswald >:« Stradomiu, 

i Faintucba pod Pelikanem N . 07 na Kazimierzu.

KRAKÓW . Ju tro  w kościele S 
P io tra  odbędzie się uroczystość ślu­
b n a  śześciu p a r  nowożeńców wy­
posażonych  z banku  Bractwa m iło­
sierdzia za łożonego przez w iekopo­
m nej pamięci x. P iotra Skargę Pa- 
węzkiego w r.  i 584.

Dnia 27 z. m . N. P. Cesarzowa 
W sze ch  Rossyi p rzyby ła  do Berli­
n a . — W  nocy  dnia 26 na 27 sier­
pnia powódź najokropniejsze zrządzi­
ła  spustoszenia w W allis  nad R oda­
n e m .— Tallejrand p o d o b a  się dok- 
t ry n e ro m  i królowi, inne s t ronn i­
ctwa nie nawidzą go ; i słusznie bo 
ktoż się m oże wszystkim podobać? 
.— Dnia 12 W rześnia zaszła bitwa 
p o d  M ondragon i O rch iandiano  gdzie 
R odd p o b d  karlistów którzy zosta­
wili 600 zabitych na poboiowisku, 
m nóstw o  m ułów  z ładunkam i etc. 
dos ta ło  się w ręce wojska królowej. 
Oskarżony Rodil przez zwierzchność 
w Guisuezkoi przed ministerium o 
nadużycie  władzy, wysłał bez ce re ­
monii n a  wieczne wygnanie oskar­
życieli a wm ieście Anzain 12 d o ­
m ów  i klasztorów spalić kazał: mc

nowego Cała ludność dzisiejszej|Gie- 
cyt składa się z blisko miliona m ie­
szkańców, zmniejszenie to do po łow y 
zrządziła rewolucja.

P an  M ontbel by ły  minister K a ­
rola X. donosi, źe doslnł p o ^ ię -  
s/.anie zm ysłów. — S ęsim o t ici 
przenieśli się do Egiptu , gdzie ako 
snycerze, autorowie, budowm cy, me 
chanicy, etc przy  kanałąch z Niłi 
p row adzonych  do wszystkich czę­
ści Egiptu, wszelkiej doznają pro ­
tekcji od M echmeda A lego, k lóry  
przejąwszysię zwyczajami i obycza­
jami europejskien.i, może p rzy w ró ­
cić daw ny wiek tej klassyeznój zie­
m i . — Wszystkie plany N ap o le o n a  
w swoim wykonywa kraju Dnia 
aa z. m. Mustafa Reszyd Bej Efen- 
di nadzwyczajny poseł turecki p rzy  
dworze francuzkim , m ia ł po s łu c h a­
nie u  króla F rancuzów .— P. H u r­
tado podskarbi królowej hiszpań­
skiej został uwięziony za deficyt Ą 
milionów realów. — W  Auglii ma 
byc zniesiona opła ta  stęplowa od  
pism perjodycznych. — j \a dniu  
12 z. m izby sejmujące w P o r tu g a ­
lii zezwoliły na zamężnie D onny Ma-



ryi da Giorja z x ’ęeiem Leieh te inberg  
Rj§Jenerałowie O D o n n e l  i Eguja, 
którzy za falszywemi paszportam i 
przybyli do P aryża ,  będąc przed 
sądem stawieni, zostali uwolnieni; 
wszelako niewyt mszczono ich jeszcze 
zw iezien ia ,  gdy z p ro k u ra to r  jerie- 
ralny Moreno podobnież znajduje 
się jeszcze w więzienni.

W  grn i  : St, Cernin żyje dwócli 
s ta rców , m ających razem 1 1 g lat 
Jeden  ma i i 4 , drugi 104 lat.

W  Antwerpii oznaczają stratę któ­
r ą  tameczni kupcy  i kapitaliści w 
pap ie rach  hiszpańskich ponieśli- na 
3o ,000,000.

Między professorami uniwersyte­
tu  katolickiego w B ruxelh .  liczą 3 
n iew iernych : Pan Arnt ( b  p ro tes­
tant) ,  Pana  M argerin (!) symońi- 
sta), i P a n a C o u x ,  który by! s t r o n ­
nikiem  xiędza la Mennais

Czytamy w odezwie z E->p iragu *r- 
r a  zdn ia  6 W rześn ia ,  iż po staii-y 
mniemali,  ze Anglia i F ra n cy  a po ­
śpieszą im na pom oc.

Inne p i s m o  z B d b a o  z d  7 W r z e ­
śnia: O ncgd ij  dowódzca karolisto-
wski Arana, urzędnik celny, mlo.lv 
xiądz, rządca d ó b r  m argrab iego  V d- 
despina 1 sekretarz jun ty  Agrivis, 
w sku tek  w yroku  królowej rozs trze­
lani zostali

Niedaleko Perwess (pod  T o u rn a v )  
odkry to  wielkie kopalnie srebra" 1 
m iedzi ,  z której znacznych spodzie­
wają się zysków

Na dzisiejszem posiedzeniu zwią­
zków badaczów  natury  i lekarzó v 
o b rano  miasto Banu na naz tąpn ; 
miejsce zgrom adzeń.

O krę t  G recki,  który dnia a -  b. 
im. zawinął do  S m y rn y ,  zapewnia, 
źe widział eskadrę F rancuzką  na 
b rzegach  Peloponezu, <
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. Jako Kandydatów  do w ażnego  u -
? rzędu Namiestnika w Indyach , wy- 
jmieniają h rabiego M uns te r ,  Xięcia 
Richmond Hrabiego D u rh a m ,  Lorda 
Palm erston ,  Xięcia Buckingham i 
Pana Charles Grant.

Wczoraj rząd o trzym ał następu- 
iącą depeszę telegraficzną z Bajonny: 
Rodd p rzy b y ł  d 14 Września do 

Witoryi; w Borunda myśli złączyc się 
z Jenerałami Lorenzo  iF igneiro  Dwa 
bataliony Karlistowskie uderzyły  na 
E lisondo, lecz bezskutecznie."

łączne samobójstwa , zdarzające 
się teraz we Franoyi,  a k tórych na­
wet niedorośli ludzie tak często się 

.dopuszczają, są dow odem  nie oby -  
fczajności bez nadziei popraw y i 

skutkiem lekceważenia wszystkich 
ważaiejszycb obowiązków i w ar to­
ści życia. O to  niedawno m łodzian  
»4 letni zabił się z namiętności ku 
swojej zamężnej b ra to w e j .   P odo ­
bnież m iody  poeta , imieniem Le- 
nercier,  21 lat mający, umyślił o- 
lebrac  sobie życie wraz z swoją ko­

chanką E  urną, dla tego, że będąc 
ubogiemi pobrać  się niemogli T y m  
czasem im zab łysnął jakiś p rom yk  
nadziei, i zaniechali swojego p rzed ­
sięwzięcia Gdy jednak i ta nadzie­
ja zavviodla, młodzian znowu zaczął 
o samobójstwie rozmyślać, i nieda­
wno w ykonał ten zamiar, utopiwszy 
się w Sekwanie- Zostawił poem at 
napisany do swojej kochanki, w któ­
rym maluje swoje pełne  rozpaczy 
położenie i żegna się z u lub ioną .— 
Niedawno przyby ła  do Paryża pe­
wna młoda 24 lat mająca cu d z o ­
ziemka i stanęła w jednym z m ałych  
hotelów. W  godzinę po jej przyby­
ciu usłyszano wystrza ł;  odebra ła
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sobie życie w pokoju swoim wystrza­
łem z pistoletu.^

Kometa, uważany roku  1682 przez 
H alleja, pokaże się znowu r  j 835 . 
P ierwszy Hallej w yrachow ał bieg 
tego komety i twierdził że by ł  wi­
dziany w ia tach  i456 , i ó 3 i i 1607, 
i że bieg swój odbywa w 7 6  latach. 
Zapow iedzia ł ztąd przybycie  jego 
n a r . 1709 i w istocie samej poka­
zał się tenże dnia 12 Marca wspo- 
m nionego  roku  w bliskości s łońca.  
R. 1835, w końcu Października lub 
w początkach Listopada, pokaże się 
kom eta  ten powtórnie ko lo  słońca. 
Jest on największym z widzianych 
dotąd  komet.

Daniel Adam z W elezlaw ina , p o ­
wszechnie W elesław ina nazwany' u- 
ro d z i ł  się w Pradze 1 546 roku z oj­
ca Szczepana Ad ima, m łynarza  p rag -  
skiego. W szelkich nauk i um ie ję tno- 
sci w yuczy ł  się w ojczyźnie i roku 
106820 czerw ca o trzym ał nauczyciel 
stwo filozofii.

Podówczas P rokop  Lnpaez n au ­
czyciell iis toryi w wysokich szkołach 
p ragskich ,  obowiązek len ze siebie 
z ło zy ł ;  a katedra jego nauczycielska 
nie mogła byc godniej nikomu po­
wierzona jak Danielowi z W elcsła-  
w in a ,  który ją z radością przyjął 
gdyż od młodości swojej poświęcał 
się historyi. W ykładając  z powsze­
chną miłością 1 pochwałą przez sie­
dem lat w wysokich szkołach p rag ­
skich poruczony mu przedmiot po­
st a 11 o w i I się ozenie, jednak p o d łu g  
ustaw  wysokich szkół pragskich, 
żaden proffessor nie mógł byc żo­
naty. W elęs ław ica  pOiął za małżon­
kę Annę có ikę  najstarszą przesław­
nego d rukarza  i radcy  starego mia­

sta Pragi, Jerzego Melantrycha z
Awentynuj, 1 pfzyjąwszy zatrudnie­
nie ziemianina, obsiad, w W ełes ła-  
winie wiosce blisko Prag i leżącej" 
z której ojciec jego pochodził ,  

b o k u  158o. ob ją ł  W elesławina po
śmierci teścia swego dobrze  u rz ą ­
dzoną d rukarn ię  i (i)k ją wydosko­
na l i ł ,  ,ze wszystkie P ragsk ie  d r u ­
karnie przewyższała, 1 sam jako mąż 
m ądry  i uczony  a w latopisach do  
podziwienia b ie g ły ,  został w niej a r -  
cydrukarzem . Język czeski podów ­
czas, za jego s taraniem nadzwyczaj-  
m ewzrósł i do tegoslopm a doskona­
łości doszed ł,  że me potrzeba b y ­
ło  więcej go kształcie ; i od tego 
czasu żadnej zmiany żadnej wyższo­
ści w stroju swym nie po trzebu je .  
W szystkie księgi k tó re .o n  sam pi­
s a ł ,  t łum aczy ł  łub  przeglądał, o d ­
znaczają się hojnością , wielkością , 
m o c ą ,  jędrnością 1 w yborem  języ­
ka i jak zło to  nad inne kruszce tak 
księgi jego  nad inne są cen ione: kto 
tylko chce po czesku dobrze  pisać 
księgi W eles ław inone  za wzór słu« 
żyć m u powinny.

Największą część żywota swegtt 
strawił na pisaniu 1 drukowaniu  dzieł 
w ybornych  dla pożytku rodaków. 
Gorliwy!W elesławina często m awiał 
, Ze chętniej ca łe  mienie i wszystko 
„co ma najdroższego poświęci, aby  
„tylko d la jdobra  kramy swo/ej, pie- 
„c/.y i p racy  nie pos trada ł  “ Roku 
i 5yg dnia 18 Paźd/.ieruika z niewy­
powiedzianym żalem i z n ienagro-  
dzoną stratą dla literatury  czeskiej 
u m a r ł  na m orow e powietrze. T rz y ­
dziestu pięciu owczesnv h znako­
mitych poetów , śmieić |c,»o w ża­
łosnych śpiewach głosiło. My p o -  
d/.iś dzień czytając jego w y b o rn e  
dzieła, pragniemy aby jego duch  w
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każdym czeehti zawsze się roznie­
c a l i  a język czeski jako ran­
ne słońce promieniami swemi o- 
swiecało i zagrzewało serca nasze 
miłością do włości naszych, żeby­
śmy w krotce mogli się doczekać 
złotego wieku Rudolfa.

Wspomnienie Daniela Adama z 
Welesławina, niech będzie dla nas 
pamięcią s ław y , a dla niego lekkim 
spoczynkiem

Pewnemu o by watelowi’z P rzem y­
śla. uciekł iego rozpustny syn i p r z y ­
stał do trupy podróżujących akto­
rów Ojciec długo nie miał o nim 
wiadomości, wreszcie znalazł go w 
pobliskiern miasteczku, gdzie wła­
śnie aktorowie mieli deklamować 
różne poezye. Syn zgubiony wy­
stąpił i zaczął deklamować: Ijarn
sif u> /Irkadyi urodził. Ojciec roz­
gniewany, zawołał: Nie moi pano­
wie, ten wisus urodził się w Przemy­
ślu

Oskarżonemu żydowi o popełnie­
nie kradzieży, fałsz zadawał wie­
śniak w tej sprawie, na świadka przy­
pozwany, dowodząc, źe z drugienci 
wspólnikami, długo a dłngo po ży­
dowsku rozprawiał — No! jezlitak 
odpowiedział Zyd, niechże powie 
cośmy gadali?

Gdym przyjmował służącego, za­
pytałem go, czy ma żonę? — Nie- 
imiczej, Wielmożny Panie, była je­
go odpowiedź — A dzieci? -  Na u-
sługi, Wielmożny P a n ie ?   Jle? —
Troje, Wielmożny Panie, odpowie- 
da spieszne, i jednego'’syna.

Pewnemu zaleceno dla kuracy i po­
ty, ale wszelkie.środki nie mogły ich 
sprowadzić. Nie było już nadziei 
powrotu do zdrowia. W te m  jego 
pełnomocnik wszedł do pokuju cho­
rego i zaczął mu czytac listę d łu ­
gów, i nadspodziewanie chory  za­
czął się pocie i wyzdrowiał.

Na cóż umarła twoja ciotka? za­
pytał się przyjaciel spotkanego w 
sukniach żałobnych? — Na dwóch 
lekarzy, odpowiedział pierwszy.

P i o s n k a  g m i n n a .
z KrzeazonKikiej okolicy.

Ja nie pragnę, złota blasku, 
^ę,.n ' ePe'vn°ść w złocie,

Lepiej kochać w moim Staśku 
IJbóztwo przy cnocie.

Jego kapota nie p łon ie  
Rużem podbijana,

Ale miłość ku swej żonie,
Zawsze ,w nim rumiana.

Nie szeroko w kłosach plony 
Kłaniają się jemu,

Lecz powracając obok żony 
Zrówna bogatem u.

Przedajnośc go nieczaruje,
Ho on wierny Hogu,- 

A Wielmożny,- zaprzedaje 
Swych sąsiadów wrogu. 

Uważcie sąsiadki młode 
Jak obrać kochanka,

Za lada grzeczność, lub modę 
Nieprzcdajcie wianka.

Nam dla trojga żyć potrzeba 
Na małżeńskim chlebie,

Dla rodaków, i dla Nieba,
A po lem  dla siebie.

W  D r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a .


